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Do ogłoszeń nmieszezné się majęzych w mu- 
merach świątecznych, sobotnich | niadziełnych 
daplaca się 50 procent 
W Warszawie nabyć matua „Gazetę Paranną" 
i „Qazetę Wieczorną” w Biurae dzienników 
„Promiań*, aL Widok L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna'') 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wisczeram w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l. 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi etwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Teiefon redakcyjny Nr. (5. 
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b Je o przyczółek U zocMi. Denikin żąda Galicyi wschodniej i Bessarabii! 
Trudne zadanie żołnierza polskiego ta froncie hoi- : Grozi wojną Polsce i Rumunii! 


szewiekim. —- Omn bratobójczej wałki. — Bol- 
szewicy rzucają sterorvzowane pułki poiskie 


przectw nam, — Pięciodniowy ból) o przyczółek 


A Wiedeń, 10. listopada. |rosyjską i nie uznaje na niej żadnego innego na- 
Telef.) (vu) Z Bukaresztu donoszą: Denikin |rodu tylko istynno ruski. Jeśliby Poiacy chciej 


A A jał oświadczyć, że Besszrabia ma należeć do bronić Gaiicyj w takim razie wojna zostałab 
na Uszaczu. -- Walki z ośmiokrotnie przeważają- | 10 ? À : 4 
cyk zieprzyióciejom do ostati zk, = A P> wa. | Rosyi. i przedłużona. Czesi przez objęcie Rusj podkarpac- 
m ły trupów. — Czterodniowe ati (> è- 3 Wiedeń, 10. listopada. |kiej utworzyfi pomost łączący Czechy z Demiki- 
: NEE (Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą. iż apatyty nem. co odpowiada dążeniom Obu stron. Rôówņo- 


(Od naszego referenta wojskowego). Denikina na Galicyę wschodnia wcale sie mie cześnie oświadczył Denik'n, iż w razie gdyby 
Warszawa. 8. listopada, | ZMejszYłY. miał nawet wyrazić się wobec pew- Rumunia broniła Bessarabij to z bronią w ręku 

d 4 i „.  _įnej wyhitmej osob'steści politycznej (ale nie wo- | zmusi ią do opuszczenia tego teryioryum. 

Jak wiadomo ostatnie walki z ha szewisami | bec delegatów polskich), że ziemię tę uważa za: e. 


mają przebieg bardzo cieżk. a to z powodu no-| === a pom ao 
wych sil, wtóre boiszewicy przerzmciii na nasz p 

front oraz ŝamej iakości tych sił. Składają się one, y A- ; 7 

jak już to wiciokrotnie pisakśmy ż ideowego 40l- Uxraińska ofenzywa załamała = ę 

nierza, którego prowadzi pedcficer niemiecki, ‘ub z powodu zdrad ; i } 
też podofcer w niemieckiej już ćwiczony szkołe. bateki á y PU © 
Robota setek i tysięcy fachowych sił niemieckich, Roztam w ukraińskich sferach rządzących rośnie. 

które od dłuższego już czasu zasilaj mię DOi- i is da, | i 

które uższego już czasu zasilają armię 00 Wiedeń, 10. [istooada. | przeciw Polsce. Wskutek tych różnie politycznych 


szewicką, nie poszła w las į poczyna wydawać c- 
wocę. Każdy rozumie, że armia nasza walcząca 
obeanie w bardzo ciężkich warunkach, ma trudne 
zadanie do rozwiązania. j 

O ileż jednak to zadanie komplikuíe się i 
omatwa, gdy naprzeciw wajsk naszych poiawią 
się ma froncie uieprzyjacielskim oddziały złożone 
w znacznym Stopniu z Polasów. O ileż zacizmnia 
się sytuacya bojowa, gdy oddziały te skuwncentra- 


(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą. Według ^in «| w kierowniczych sterach rozpoczęta już ofenzywz 
| nadeszłych tutaj rozłam wśród Ukraińców wzrasta ukraińska przeciw Denikinowi załamafa się z po. 
Przyczyną tego rozłamu sa różnice zapatrywań Wodu zdradv siczowników. Wielu z nich przeszła 
co do polityki wohec Polski, Petluna chułałby tyl- 7a stronę Deinikina, a uastępuie wysłali delegatów 
ko zgody czasowej z Polska,  sitzownicy i ich do Kijowa z propozycyą połączenia obu armi 
(przywódcy żądają natychmiastowego wystąpienia Przeciw Polsce. 


z 
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ZDOBYCIE WINNICY PRZEZ DENIKINA | NAWET BOLSZEWICY MAJA DOŚĆ ROZ. 


WEFR s d e s , 
ware przez nieprzyjaciela na iedmytn odcinku. KWESTYA KILKU DNI. BOJÓW! | 
znajdą się w znacznej przewadze liczebiiej w Sto- Wiedeń, 10. listopaca. Lwów, 10. listopada. 
sanku do naszych wojsk. Wówczas istotnie iawi (Tetef.) (w) Z Taganrogu donosżą na Odessy) / (zet) „Krasnaja Gazieta" ostro krytykuje ze- 


się przed naszymi żo'nierzami, jakoby mam bra- |jż wielu żołnierzy ukraińskich pochodzących Z|Showamie się krasnogwardyjców na froncie pil- 
tobójczej walki. Trzeba ogromnej siły ducha, Oraz | Galicyi zdezerterowało go domu. Armia ukraiń- |1oonym za grabieże i zbrodnie, jakich nieustannie 
wielkiego charakteru, aby w wałce tej, ani na|ską stawia już tylk nieznaczrty opór w kierunku |dopuszczają się na ludności bezbronnej. 
chwile się nie zachwiać. na Winnice, której zdobycie jest kwestyą iuż tyl- |! 
Zdawało się, po ukończeniu wojny  wszech- |ko kilku dni, | 
światowej, że walka Polaków z Polakami, że ia 
straszna Zmora przelewu krwi bratniej odeszła LP A <M » 
mż z kart naszych wojen i walk, Tymczasem nie! Niemcy wysyłają coraz nowe posiłki Bermontowi ! 


Przewrotność bolszewicką, posługująca się już i 


tak w olbrzymiej mierze majemnemi wojskami Goltz i Bermont ogłoszą carem — W ks. Cyryla! 

Chińczyków, Mongołów, oraz bandytów i oprysz- Wiedeń, 10. listopada. |Potajemnio wysyła posilki 1 materya} wojenny do 
ków, jacy pozostań na olbrzymich terenach Rosvi| (Telef) tw) „ovensta Dageblatt* donosi. iż|prowincyi nadbałtyckich. 

po anmiach cesarskich. przewrotność ta idzie tak | wraz z oddziałami Bermonta walczy oddział Ber. Wiedeń, 10. listopada. 


daleko, że rzuca do wałki przeciw arm polskiej ' golda, który brał udział swego czasu w walkach) (Telef.) (u) Według doniesienia „Morning Post 
całe bataliony odciętych od kraju, otumanionych, prowadzonych w Bawafyi przeciw spartakistom. |Goitz i Bermont mają zamiar przyszłym włade: 
lub steroryzowanych Poiaków. Fakt ten wyraźnie dowodzi, iż rząd niemiacki o-|Rosyj ogłosić wielkiego księcia Cyryla Włodzi 
W ostatnich bojach na południe od Połocka |granicza swa intarwencyę w sprawie bałtyckiej | mierzowicza. 
Dalszy cise na "ir, 21 żedywie do pisanie not oficvalnych a równocześnie 


Str. 2 


nad rzeką Uszacz, w bojach o pizyczółe« Usza 


cza doszło do takiego spotkania Polaków z Pola- | 


kami, Spotkanie to było nadzwyczaj zawzięte i 
krwawe, tembardziej, że żo'nierg rosyjski, raz za- 
liczony w szeregi armii, niema Żadnej drogi od- 
wrotu. O ile podda Się, wie dobrze co czeka jego 
rodzinę... Rodzinę jego czeka wywłaszczenie, 
rząd pozbawia ja wszystkich ruchomości, nawet, 
osadza ją w więzieniu i morzy głodem, aż do 
śmierci. 

Inną rzecz, iż cbiektywnie sprawę biorąc, te 
pułki polskie, z którymi pod Uszaczem walczyły 
nasze oddzialy, bity się doskonalę. Polak jest uro- 
dzonyjm Żoln'erzem i w końcu, gdy się znajdzie już 
na polu walki, nie umie być tchórzem. 

Nasz front pud Uszaczem Siakowały cztery 
pułki piechoty bolszewickiej, złożone przeważnie 
z Polaków. ŻolniefZze ci byli czarno ubrani, w Cy- 
wilne płaszcze. 

W czasie boju komendę wśród nich wydawa- 
no polska, z czego przypuszczać należy, że rów- 
nież między 'atcerami i podoficeraimi dość dużo 
byłą Polaków. Bili się bardzo odważnie, okopiując 
się w ogniu na Sto kroków przed naszym frontch. 
Z okrzyków, które przesyłali naszym żołnisrzom 
w czasie przerwy ogaiowej sądzić można, że wic- 
lu z pomiędzy tych Pólaków-=bolszewików żywi 
zawziętą złość przeciwko naszej armii. Wołanie 
bowiem „poddaj się ty burżujski pachołku* bylo 
niejako hasłem ożywiającym szeregi przeciwni- 
ka. Oczywiście wołano w ięzylie polskim. 

Przeciwko tym czterom pikom prowadzonym 
nieudolnie, choć mężmie, idącym poprostu na rzeź, 
bromita się po kohatersku obsada ptrzyczótka na 
Uszaczu, pod Komendą kap. Sawickiego w sile 
około 500 ludzi, przez pięć dni pięć nocy. Mozna 
już z tego wnosić jasno i o wyższości ducha oży- 
wiajacego nasze szeregi i o jakości naszych od- 
dzialów, w stosimku do oddziałów nieprzyjaciela. 
Pięcius£t ludzi wytrzymeko przez cały szereg dni 
ataki nieprzyjaciela, liczącego do cztersch tysięcy 
bagnetów i popartego olbrzymią przewagą artyv- 
leryi. 

Bolszewicy wycbrazili sobie, że za pomocą 
tych kilku pułków, w znacznej większości polskich, 
przełamią nad UszacZ®m nasz front. Dłatego Zgro- 
madzili tu stosunkowo ma dzisiejsze czasy, Đar- 
dzo potężną artyleryę i znaczne zapasy amunicvi. 
Dzieki jednak znakomitej postawie garstki naszych 
walecznych, szatański iście. pomysł bolszewicki, 
łamania Polaków za pomocą Polaków, nie udał się 
ispefzł na niczem. 

Żołnierze nasi broniący przyczółka Uszackie- 
go rekrutują się przeważnie z Łomżyńskiego, Cie- 
chanowskiego I Płockiego. Gdyby można użyć. tar- 
minu „zatwardziały* dla określenia żołnierskiego 
poczucia narodowego, to żołnierze z wyżgj wy- 
mieniomych okręgów, walczyli istotnie, jak pizy- 
stało na zatwatdziałych Polaków. Nie zachwiała 
niti, ani olbrzymia oprzewaga artylorvi przeci v 
nka, ani ogromna jego przewaga liczebna. Mimo, 
tż w boju stracil obrońcy w zabitych i rannych 
jedną czwattą ze swego składu, ati jeden 
zolnietz nie zaginął bez wieścł, ani jeden się nie 
roddał, zaś lekko ranni pozastałi w linii. 

Bój pod Uszaczem rozpoczął się w drugiej po- 
owie ubeglego miesiąca huraganowym: ogniem 
artyleryjskim skierowanym na nasz przyczółsk i 
ną jego tyły. Obrońcy rozstawieni byli na łuku 8 
kilometrów. Obronę ułatwiały dość znaczne jezio- 
ra, leżące na linii oporu, Bolszewcy w czasie 
wszystiich tych walk szturmowali miejscowość 
(ioredox, leżącą w śŚrodky łuku, dalej na prawem 
skrzydle za jeziorem położoną Papiernię i folwark 
Uszacz, broniony przez nas uparcie na skrzydle 
lewem. Cała otrona nasza oparta była o rzeczkę 
Uszacz i miasteczko tej samej nazwy nad rzeczką 
potożome. 

Już pierwszego dnia wałki, po znakomirem 
przygotowaniu artyteryjskiem i pa gwałtownym 
sziwmie piechoty, zrozumieli nasi, że mają z za- 
wziętym przeciwnikiem do czynienia. Nieprzyja- 
ciel przyjęty karabinami maszynowymi i pokona- 
ny ostatecznie w walce na reczne granaty coinął 
słę, Zostawiając na pobojowisku wiele trupów. — 
Wiemy wszyscy, że wyrażenie „wał“ trupów jest 
ptzenośnią. Tem niemniej drugiego į trzeciego dnia 
walki, przed pozycyami naszami pod Gorodkian i 


„GAZETA WIECZORNA”, Ma 1924 
poza których nieprzyjaciel, jak z poza okopów 
strzela? do naszych lini. 

| W ciągu wastępaych kilku dni, nieprzyjaciel a- 
takował parę razy dziennie, poprzedzziąc swe 
szturthy huragarowym ogħiem artyleryi. Już w 
pierwszym dniu wałki został ranny dwukrotnie 
podporucznik Zdrojewski mimo rany jednak poze- 
stał w Imii. W czasie drugiego dnia tego boj, nie- 
przyłac:ela łdącego w głębokich kolumnach, rozbi- 
to g”anatami ręcznymi. Drugizgo dnia walki, wal- 
czono w 1ęcznym boju przez całe dwie godziny, 
rozbijając ostatecznie szturm nieprzyjacielski, — 
Dnia tego splondły od pocisków  balszewickich 
„wszystkie zabudowania na terenie obrońców i roz- 
bite zostały przez artyleryę gniazda naszych ka- 
rabinów maszynowych pad Papiernią i Gorod- i 
kiem. 


przyiął uiteprzyjaciala Æ% odległości pieđdziesiecių 
kroxów ostatnią taśmą karabmu maszynowego 
poczem zaczął się cofać przebijając się przęz Wro- 
ga bagnetem. i 

Dalsza obrona była już zupełnię niemożliwa. 
Na tsremie na którym walczdzo nie został kamień 
na kaijeniu, Lewe skrzydio obrony naszej prze» 
biło się za rzekę, centrum naszych, walczących z 
pod Gorodka w ciąg'ej walce na bagnety, prze- 
szlo za Uszacz obsadzając miasto i umacniając tu 
mały przyczółek ma rzeczce, 

Ordynansi wysyłani z centrum do prawego 
skrzydła z rozkazam odwrotu i kierunkiejn cofa- 
nia się do prawego skrzydła mie doszli. Jeden z 
mich poległ w drodze, drugi został ciężko ranny. 

Cóż dzieje się na skrzydle prawem? Oficero- 
wie są tam już wybici, oddziałem dowodzi sier- 
| Trzeciego dnia walki powtórzył nieprzyjaciel Żant Grabałowski. Odcięty ze wszystkich: stron, 
swoje masowe ataki. mimo, że wrzaski bolszewików słyszy na tyłach, 

Leżli oni do tego ataku, — opowiada jeden z rzuca się z garstką żołnierzy naprzód. Zdobywa 
|uczestników tego boju, — tak jak leźli w roku 19i6 jeszcze raz Papiernię, tu ostatnimi ładunkami przez 
pod Kotodziejami. Po nusku. Poprostu, jak na od- Pół dnia trzyma przed Sobą nieprzyjaciela, a Tó. 
past. Biliśmy ręcznymi granatami jak w ceber., Wsocześnie przeprawia swój oddział stopniowo 
Koto południa znów ich odparto, przez rzekę. Przeprawa mle tak łatwa. Odbywa 

Czwartego dni tej walki udało słę bolszewi- Sie ona na wątłej małej łódce na której onrócz 
|ekiej artyleryi rozbić ostatni zapas naszej amuni- Przewodnika, może s'ę zmieścić najwyżej trzech 
'cyi zgromadzonej na wozach amuricyjmych. Bez. Żołnierzy. I tak, atakując nieprzyjaciela, kieruje 
pośrednio potem runęli znów do masowego sztur. Przeprawą, którą nareszcie już w ciągu nocy do- 
imu. W mężnej kompanii porucznika Zdrojewskie- olrodzi do szczęśliwego końca. 
igo mie było już więcej, iak sto ośm nabojów i dwa Czyny te Mówią same za Siebie. Świadczą one 
granaty ręczne. Obrona naszego przyczółka była wymowne o naszaj armił, o tej przewadze moral- 
liuż prawie zupeinie bez amunicyi. Główny atak neii o tem kierownictwie, które pozwoliły piocit- 
skierował nieprzyjaciel na pluton dzielnego pod- Set ludziom opierać się dugo kilkutysięcznej prze- 
porucznika Tabaczyńskiego, odgryzający się ol. wadze skutecznie i zwycięsko. 
brzymiej przewadze przeciwnika na skrzydle le- J. K B. 
wem. Tu w dosłownym sensie walczyliśmy do 0- 
istatniego ładunku. Podporucznik  Tabaczyński 


W rejcn'e Bobrujska nieprzyjaciel rozbity. 
EIZ.> mrxztcijizat: Sztabu generalnego. 


Warszawa, 9. listopada. |llość jeńców powiększyła Się o 200 szeregowców 
| Front litewsko-białoruski: Na odcinku ua ji kilkunastu oficerów. Zdobyto 4 działa i karabin 
wschół od Dźwińska wzmożona działalność arty- maszynowy. Na reszcie frontu wzmożona działal- 
łoryi. W „re'one Połocka rozpoczęta 3 bm. akcya |Ność wywiadowcza. 
naszych wojsk została pomyślnie ukończona. W Front wołyński: Spokój, 
rejonie Bobrujska rozbiły nasze wojską Śmiałym 
| *YPadem gromadzące Się siły nieprzyjąci?lskie. gr 


Haller. 


Calendarium obrony Lwowa sto granatami. W kilku punktach posterunki roz- 
biły i rozprószyły postępujące silne patrole u- 
10. LISTOPADA 1918. kraińskie, a oddział utraitskich strzelców stcz. 
Jak już rzekliśmy, lina bojawa ustaliwszy |Pozostający pod dcwód twem Wityra, uzbroił í 
się, bi gła przez środek miasta, tworząc łuk ku|zmus'ł do walki wieś Skniłów. Brat jego zorga- 
śródmieściu najbardziej wyg ęty około Poczty ijnizoweł teror'm I podżegał do buntu włośc'ań- 
Sejmu. Tutaj też toczyły się najzawziętsze, naj |Stwo ruskie w powiecie Szcz: rzec i Komarńó: 
bardziej krwawe w lki, i tu była skierowana myśl Po wczorajszej akcy! bojow j ksp. Boruty, 
wszystkich dlatego, iż wtargnięcia wojsk naszych |w c'esie której dwa Witycy polegli, zbuntowana 
|do śr.dmieścia spodziewano się właśnie atakiem | ”r2€z nich wieś podd:ła się dziś p trol'wi kon- 
(przez ul. Kopern ke, Sykstuską i Ogród Kościusz |nemu przez por. Krynickiego, złoży "szy dobro- 
JBL Kilkakrotnie nawet planowano lakie generalne |wo!n e broń (112 karabinów) i wydawszy zna- 
uderzenia ze strony polskiej, które niestety wo-|Cz*ą część amu icti Nasze samoloty zniszczyły 
|bec dokładnego przygotowania się Ukraińców |tor koejowy i linie telegraficzne; ostrzeliwały 
nigdy nie osiągnęło pożądanego kutku. Spodzie- |nieprzyjaciela z karabinów maszynowych. 
wając się tedy wypadów, Ukraińcy dniem i nocą Naczelna Komenda Woj:k Polskich", 
prażyli u wszystkich wylotów ulic w górę usta Zaznaczyć na!eży, że komunikat ruski po- 
wio ymi karabinami maszynowymi, a ogród Ko-|daje tego samego dnia, jako p zyczynę pożaru 
ściu zki był w tych dniach naprawdę bezprzykła- | podpalenie p czty przez Polaków. 
dnym, wiocznie gorejącern zarzewiem walk. Uwa W śródmieś:iu na te dni prz pada coraz 


„a wszys kich na ten punkt linii bojowej wzmo- |większy terror żołdactwa, które rakuje, gdzie mo 
gia się jeszcze, gdy gmach poczty głównej st. nął|żo. O iarą tych rabunków padają skiepy przy 
w płomieniu, zapalony przez Ukraińców, którzy | pryncypalnycn ulicach, z których jeden mianowi- 
nie mogąc się w nim utrzymać, chcieli w ten|:le sklep z bron'ą Dzikowskiego, rabuiący żolł- 
sposób uniemożliwić objęcie go przez wojska |nierze mimowoli wysadzili w powietrze, grzebiąc 
polskie. i siebie pod gruzami. 
Komunikat IX. dnia 10 listopada 1918 Od kilku dni daje się słvszeć nieczynna po- 
spomin o tem: czątkowo artylerya, w którą z dniem każdym r- 
„Część Poczty, w której trzymali się Ukra- |Śrie p Iska siła zbrojna. W dniu 8 zostały usta- 
ińcy, podpa!ona przez nich, gdy już dłużej trwać | wione pierwsze działa na pl. św. Jura oraz koło 
nie byli w stanie, dostała się w nasze ręce. Pło-|willi Matejki, które miały za zadanie ostrzeliwa- 
inący gmach w szalonym ogniu karabinów maszy* | Nie koszar Ferdynznda i Sejmu. Odtąd artylerya 
nowych z jął ppor. J. Masar. W bohat rskiej tej polska pod dowództwem „maj. aiadeckiego ro- 
walce odznaczyńi się niezwykłą odwagą ppor.|Ś € W oczach, powiększając się wciaż o zdobyte 
| Bocheim, (który wytrwał na wyznaczonem stano» | golemi niemal r,koma na Ukraińcach działa i 
jwisku), pp r. Rapacki, żoł:. Grabski, Pittner i | Smunicyę. 
Kiełbusiewicz. W ciągu doby większych walk ne 


Papternię, tworzyły się dosłownie wałv trupów, Z| było. Artylerya w dalszym ciągu obrzucała mia 
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„GAZETA WIECZORNA, 


Wielkie święto Kolejarzy. 
Pamiętrte dni. — Święto zjednoczenia się w pracy.— Nabożeństwo dziękczynne. — W pochodzie, — 


Pod gmachem Dyrekcvi kolei, — U stóp wieszcza.— Uroczysta Akademia. — 


Lwów, 10. listopada. 
W rocznicę wyzwołeniz. 

(mg.) Pracownicy kolejowi całej Polski świę- 
cą dzień radosny i tryumialny. Bo mija rok, jak z 
dworców i warsztatów ziem trzech zaborów zui- 
kły nenawistne znaki, a dzielny kolejarz polski 
zatknął na mich zwycięski sztandar własnego na- 
rodu. Biały Orzeł, któremu mimo prześladowań 
służył wiernie pracownik kolejowy, ziednoczył” w 
jawnej i swcbodnej myśli wszystkie warstwy: 
wszystkie jednostki, czy to w biuzie robotniczej, 
czy też w mundurze dygn.tarza —- ukazał, że nie 
był marny trud į walka. 

Więc z dumą obchodzi kolejarz listopadową 
rocznice, która będzie odtąd corocznie dniem pa- 
miątki św'etlanei. Zwłaszcza we Lwowie, gdzie 
chwilę objęcia rządów przez zmartwychwstałe 
państwo polskie poprzedził okres krwawych zma- 
zań. w których kolejarz nasz adegrał rolę boha- 
terską — obchód wczorajszy jest nietylko Lcz- 
czeniem rocznicy, ale świętem czyń. 


W kościele św. Etźbiety. 


Wspaniała Świątynia na przedmieściu C"6- 
deckiem, napiętrtowana niejednym śŚladzm bolu © 
polskość miasta, ledwie mogła pomieścić olbr y- 
mi tłum pracowników kaleiowych bez różnicy 
stanu i partyi politycznych. którzy zgrupowali się 
pod sztandarami swych organizacyj. Wieki ałcarz 
zdobiły barwme draperye, krzewy zialeni, jarzą- 
ce światła. Uroczystą, dziękczynną Mszę św. od- 
prawił o godz. 9 rano ks. Siegmund, z chóru spły- 
wały dźwięki kolejowei orkiestry. Wśród przy- 
byłych znaleźli się reprezentanci wojskowości z 
zen. Gołogórskim, delegaci uczęstników powsta- 
nia 1863 r., prof. Syroczyński i p. Kazecki. kompa- 
mia uzbrojonych FHallerczyków. urzędnicy Dy- 
rekcyi kolei z nacz. Barwiczem i zast. nacz. No- 
sowiczem, urzędnicy ruchu, pracownicy warsta- 
towi i t- d. Wzięli też uwdz'ał pracownicy poczłowi 
i miejskich zakładów elektrycznych, delegaci sto- 
warzyszsń, wreszcie publiczność. 

Z ambony padły słowa podnosłe i krzepiące 
7 ust ks, Tumpacha, który oddał cześć zasłuz”n 
koleiarzy, przypominając ich dzielną postawę w3- 
hec władz austryackich i hohatersk* udział w wal- 
ceo Lwów wreszcie wskazał zadania i obowiazki 
na przyszłość. 

Pochód do gmachu Dyrekcyi kolei, 

Zwarty tłum wysypał się na ośnieżony dzie- 
dziniec koścoła. Po chwili ufortnował się pochód, 
wiedziony przez muzykę kolejową w takt marszów 


MAURICE RENARD. 87) 


DZIWY dr.LERNA. 


Tłómaczył JAN CHMIELINSKI 


— — 


(Ciąg dalszy). 


W chwili rzekomej śmierci, Kłotz-Lerne wtie- 
lit się w automobil, metodą zbliżoną pewnie do 
tej, z iaką imkarnował się w topolę — ala że od 
paru tygodni był niezwykle roztargniony. nie 
przewidział, że dusza jego wejdzie całkowicie w 
cało maszyny, tem samem, nie mogąc więcej 
wrócić do swego pierwotnego stanu, zostawi cia- 
ło swe jako grat bezużyteczny, któremu wiedza 
profesorska nawet mie pomoże. 

A może znużony pogonią za szczęściem i 
pienjędzm. Lerne-Klotz popelnił rodzaj samob54- 
Stwa, zamieniając cialo wuja mego na maszynę. 

Zresztą, dlaączegożby nie miał się zmienić w 
„nowe zwierzę”, zw.erzę przyszłości, króla stwo- 
rzenia, które dzięki możności zastępywamia po- 
szczególnych, zepsutych części może żyć wie- 
cznie? 

Mmo tych wszystkich przypuszczeń, nie 
mogłem absolutnie przyjąć możliwości tego ro- 
dza'u rozwiązania. Ale niektóre podobieństwa, za- 
chodzące między zachowaniem sę profesora i wo- 
zu i niektóre złudzenia słuchowe, kazały mi przy- 
iąć i tę jeszcze jednią niemożliwość 


Wieczór w teatrze, 

i melodyi narodowych. Wielka, czerwona tablica 
z napsem „Związek pracowników kolejowych“ 
poczynała wstęgę żywą, uwitą z ciemnych, za- 


|kutanych w zimowe futra, kożuchy i kurtki posła- 
|ci, rozwijającą się po białych, świeżo Śnieyiem za- 


sypanych micach. Część tego ruchliwego pasma 
mieni się barwą bławatu — to Hallerozycy z o- 
Stro na*sżonymi bagnetami, za nimi szara brać 
kompanii kolejowej dale} przedstawicielstwa 
dyrekcyj kolei, oraz innych władz, grupa po- 
cztowców, pracownicy M. Z. E. delegacye sto- 
warzyszeń — wreszcie znowu drużywa kolejarzy. 

Pochód zdąża żwawo ulicą Gródecką i Zy- 
gmuntowską ku gmachowi Dyre'cyi. Po drodze 
ruiny domów i kamienic szczerzą poszczerbione 
mury — pamiątki niezapomnienych dni ofiarne’ 
walki. Niedawno lśniacy nowością, dziś ukazują- 
cy straszliwe, niezablźnione rany gmach dyrek- 
cyi kolej stanął w odświętnej szacie: bramę wcho” 
dową, ok'ytą dywanem i uwieńczoną choiną zdo- 
bi znak Orła Białego i portrety Piłsudskiego, Pa- 
derewskiego i Hallera. ' 

Uczestnicy pochodu stają w półkole — ze 
stopni głównej bramy zwraca się do zebranych 
dyr. Nosowicz. 

Mowca wspomina dni martyrologii polskiej 
pod zaborczym rządem austryackim — wielką 
chwilę manifestacyjnego strajku w dniu” 19. lu- 
tego, gdy dusza polska zbiorowa przemówiła sil- 
nym głosem protestu w odpowiedzi na gwał:, krzy- 
wdę i zdradę — wreszcie krwawe zmagania — 
które wiodły ku wyzwoleniu i zjednoczeniu. Ser- 
deczne słowa czci poświęcił mowc1 żołnierzom- 
obrońcom Lwowa. Podniósłszy dowody patryoty 
cznego zapału naszych kolejarzy, wskazał dyr. 
Nosowi<cz dzisiejsze zadania pracowników, któ- 
rych spełnienie powiedzie Ojczyznę do świetla- 
nego jutra, a kolejnictwo polskie postawi na wy” 
żynie prawdziwie europejskiej. 

Pod pomnik Mickiewicza. 


Przy dźwiękach muzyki ruszono przez ul. 
Mickiew cza, Marszałkowską, Trzeciego Maja i 
Legionów pod pomnik Mickiewicza, gdzie złożo- 
no wieniec laurowy z napisem: „Nieśmiertelne- 
mu wieszczowi pracownicy kolejowi*. Przemówił 
tu gorąco 


dr. Świgost, 
który zaznaczvł, drogą jakich wałk i ofar szedł 
rolski robotnik i urzędnik ku wolności, wyraził 
sł>wem pełnem zapału, że kolejarz polski tylko 
dla Polski pracował i pracować będzie — wre- 
szcie wzniós! okrzyk na cześć kolejnictwa nl 
: a JE EST ©" RZE 

Jednak pragnąłem dowodów bardziej ja- 
snych. 

I tych nie zbnakło... 

Zbliżyliśmy się do kraju lasu — tu, gdzie nie- 
boszczyk kończy zwykle swój spacer... Przeczu- 
wałem, że automobil w tej chwili stanie. Toteż 
rzekłem do Emmy: 

— Trzymaj się mocno! Ciało naprzód, 

Mimo tych ostrożności maszyna stanę!ta tak 
nagle, że omal nie wypadliśmy z wozi. 

— A to co sę stało? 

m- Nic! Uspokój się! 

Prawdę mówiąc, nie wiedziałem, co począć. 
Wiysiąść? Zostać? Własciwie bezp eczniei było 
zostać na grzbiecie Lerna, bo nic nam mie mógł 
zrobić. Wolałem to, niż zostać stratowanym przez 
niego. 

Próbowałem ruszyć z miejsca. Ale tak, jak 
przed chwilą, bezskutecznie. Chciałam  przeior- 
sowąć, ale. uparciuch..nie ustąpił, 

Siedziel śmy tak, nie wiedząc co począć. gdy 
nagle automobil sam się obrócił, pedały się po- 
ruszyły i maszyna, zatoczywszy półkole, ponio. 
gła nas w stronę Fouval z powrotem. 

Po niezmernych wysiłkach udało mi się za- 
wrócić — ale wtedy wóz Statiąt i ani krokiem na- 
przód się uie ruszył, 

Nawet Emma doszła do przekonania, że w 
tem iest coś niesamow tego. 

Przestrach mój zmienił się w wściekłość. 

Syrena zachichotała. 

— Zobaczyiny, kto się będzie śmiał na koń- 
cu — mruknałem, o 


Str. S 
skiego.i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, co ze” 
brani trzykrotnie powtórzyli. 


Imieniem robotników. 

zabrał głos p. Lang, uwydatniając zaslugi robotni- 
va kolejowego i oddając cześć bojownikom wolno- 
ci. Szkoda jednak, że stronnictwo socyaltstyczne 
nie wybrało na tę podniosłą uroczystość nawcy. 
któryby umiał dostroić się do powagi chwili, je- 
dnoczącei wszyskie serca, zamiast nadać swei 
półgodzinnej mowie ton agitacyjnego przemówie- 
nia wiecowego. 

Zabrzmiał w końcu hymn marodowy i wieniec 
imelodyi polskich. 

Po uroczystości zbliżył się do przedstawiciel. 
stwa kolejarzy 

gen. Rozwadowski 

i wyraził im serdeczną podziękę za obywatelskie 
stanowisko i czynny udział w obronie Lwowa. 


Alkademia w „Sokole T.“ 


(—) W dełszyym ciągu wczorajszego Święta 
kolejarzy o godz. 4 popol. w zapełnionej publicz- 
noścą po brzegi sali Sokoła II. mówił dyrektor 
lwowskiej dyrekcyi kolejowej p. Barwicz o zna- 
czeniu kolei. Nowo odrodzona Polska obięła od- 
razu wielką sieć dróg żelaznych, bo około 15.000 
kilometrów t. i. trzy czwarte części sieci kolei 
austr. Zadaniem zatem kolejarzy jest na tej ob- 
szernej sieci kolejowej należycie ruch prowadzić, 
jakkolwiek po długoletniej wojnie braków i uste- 
jrek iest wiele. Będzie także zadaniem kolejarzy 
sieć uzupełnić j odzłowiedno do naszych potrzeb 
w jedną harmonfią całość połączyć. Jest to. spra- 
wa aktualna, bo wszyscy- dążymy do odbudowy 
i utrwalenia naszej Ojczyzny... A ponieważ nowo- 
czesne kolejnictwo przyczynia sę w znacznej 
mierze do rozwoju kulturalnego społeczeństwa i 
cywifizacyi, mowca kończąc, wzywa kolejarzy 
do intenzywnej pracy. 

Po mowe dyrektora nagrodzonej oklaskami, 
ukazał się przed publicznością wńłany serdeczne 
sympatyczny chór „Echa“, który pod batutą swe- 
go dyrektora p. Jana Rangla odśpiewał, jak zwy- 
kle bez zarzutu z werwą Pobudkę, za co publicz- 
ność długotrwatygni oklaskami go wynzgrodziła. 

Następn e inżynier Kozłowski mówił o obo- 
wiązkach obywatelskich koleiarzy, zazrzewając 
do pracy sumiennej i uczciwej w swym zawodzię, 
jak przystało dlą wiernych synów  Oiczyzny. 
Mowa p. Kozłowskiego wywarła nader dodatnie 
wrażenie wśród słuchaczy.  Mowcę obdarzono 
hucznymi oklaskami, 

Im eniem legikmistów lwowskich i obrońców 
Lwowa s pod imwazyi rusińskiej krótko vrzemó- 
wil podchorąży B. Novi, podnosząc patryotyzm 
kolejarzy polskich. a w szczególnosci Iwowskich 
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— Co to wszystko znaczy? spytała Emma, 

Nie zwracając uwagi na jej słowa, wyciągiią- 
łem z futerału stalową |askę, której używałem 
do obrony į ku szałonemu zdziwieniu Emmy za- 
cząłem nią okładać automobil. 

To było niesłychane! Ciężki weh'kuł zaczął 
skakać jak koza, fikać, trząść grzbietem, byle nas 
"tylko wysadzić z siadzenia. 

— Trzymaj się mocno! 

Błem co sił! Motor warczał, syrena wyla 
z bolu i wściekłości. 

Biłem gdzie popadło! 

Nagle, rycząc lak ukłuty słoń, metalowy 
mastodontus podskoczył, zakręcił sę parę razy 
w miejscu į z błyskaw.czną szybkością puścił się 
naprzód. 

Już nie miałem nad nim władzy! Pędziliśmy, 
nie dotykając prawie ziemi. Mój 80 HP mknął jak 
pioruń. 

Kiłka razy krzyknęła Syrena... 

..Minęliśmy Grey, tak, jak pociąg błyskawi. 
czny mija małą stacyjkę... 

Kury, psy po drodze... Krew na szkłach oku- 
farów... 

Jechalśmy tak szybko, że lśniący szyld mi- 
strza Pallud miguął niby złota iskierka. 
| Minęliśmy wieś, Przed nami ciągnął sę rzą- 
dowy gościniec wysadzony kasztanami, Droga 
prowadziła pod górę. 

Wóz zmęczony ledwo dyszał,,. 

Nareszc e mogłem nim zawładnąć! 

Westchnął parę razy i pozwolił APA 

ceden 
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w czesle procesu Legonistów w Marmarnsz Si- 
geth i obronie Lwowa. Kolejarze bowiem i ich 
dzieci pierwsi z garstką legionów stanęli t do 
walki z najezdcami rusińskimi dając przykład rię- 
kny Polakom do obrony Lwowa. Kończąc 730- 
dziękował mowca kolejarzom za ich trud, pracę 
i pbywatelskie zachowanie się na kresach. Za 
słowa płynące z serca żołnierza połskiego zebrani 
mowcę wynagrodzili długo trwałymi oklaskami. 

I znowu drużyna „Echa'* stanęła przed pu- 
blicznością, zagrzewając pieśnia swą do dalszej 
pracy... Śpiewała ona „Kowadło*, to „Kowadio“, 
w którem autor i kompozytor radzą Śpieszne kuć 
żelazo kiedy jest gorące. -Kowadła* odśp'ewane 
artystycznie po myśi kompozytora, wywarło na 
słuchaczach wprost entuzyastycznyv zachwyt. Pie- 
śnią tą „Echo“ padbiło serca wszystkich obez- 
nych. 

Nastęmie p. Movseowicz odegrał konceriowa 
Krupińskiego Kujawiaka przy akompaniamencie 
fortepianu. Piękną grę p. Moyseowicza i akom- 
paniament kap. Rogoz ńskiego nagrodzono rzęsi- 
stym oklaskami. 

W dalszym ciagu śpiewała pna Jorsztówna 
przy akompamtarnencie fortepianu. Śnpiewaczka o 
miłym i wdziecznym głosie zyskała w jednej 
chwili zwolenników ma sali. To też po burzy nkla- 
sków musiała dorzucić jeszcze ze swego repertu- 
aru dwie pieśni. 

Wkońcu „Echo“ odśp'ewało Szopskiego . Ha- 
sto“, I nie było znów końca oklasków. Echo“ 


ďETERE SED EE UTA. 


„WerkKehrsbank* z Wiedn a wykopuje alcyc 
galic. Karpackiego Towarz, nafieweg”! 


Wiedeń, 9. listopada. 
(PAT.) „N. Wr, Tagblatt* donosi: W kołach 
finansowych słychać, że Verkehrshank wraz z pe 


Na gruzach byłej Austryl. 


KS. HLINKA ODZYSKA MANDAT. 
Wiedeń, 9. listopada. 
4PAT. „Reichspost“ z Paryża 8 bm. Kores- 
pondencya „Novum“ podaje z Pragi, jakoby spra- 
wa zdrady stanu ks. Flinkj zakończyła się aiespo- 
dziewanie, manowicie ks. Hlinka odzyska z po- 
wrotem mandat pose!ski. 
na odpowiedziajność źródła) 


STARCIE MIĘDZY REGULARNA ARMIĄ 
WŁOSKĄ A D* ANNUNZIA. 
Rieka, 9. listopada. 
(PAT.) B: K. z Lublany. W ubiegłą środę 
przyszło w pobliżu Rieki do starcia między od- 
działami stałego woiska włoskiego a oddziałaryi i 
D' Annunzi Wyw ązała się żywa potyczka. w 
której obie strony poriosły straty w rannych i 
zabitych. Weiścłe do portu w Rijece zostało zam- 
knięte żelazną siatką. Okręty handlowe chcące 
wpłynąć do portu. mogą przeszkodę ominąć na 
pewnem oznaczonem micjscu. 


PAT.) 


(Informacyę podajemy | 


„QAZETA WIECZORNA". Ms 4924. 
musiało dorzucić jeszcze pieśń „Czy w rjad e, na jednej liście kandydaturę Maurycego Barresa 
czy radzie', którą zakończono uroczystość kzłe- | Oraz Miłerassda, a to w drugim okręgu paryskim. 
iarzy w Sokole Il. Wczoraj przemawiał Millerand na zgromedzeniu 

W teatrze miejskim. wyłborczem, w którem uczestniczyło przezsło 8000 


wyborców 

(mg) Przy zapełnionej sali odbył się w tea- 
trze uroczysty wieczór, jako końcowy punkt u- 
roczystości. 

Przed sceną ukazał się imż. Świrski i poświę- 
cił słowa pełne uczucia wspomnieniu jasnego dna 
wyzwolesia, gdy na głos złotego rogu stane!. 
wszyscy do pracy dla Polski, gdy kolejarza po- 
przez kordony podali sobie dłonie, by budować 
świetlaną przyszłość Ojczyzny. Praca ta była nai- 
cięższą w naszej dzielnicy, Straty były cgromne 
i boiesse, ale też najwspan alej okazała się tu go- 
towość do ofiar, Miłość Sprawy zwyciężyła tru- 
dmości i dzielące nas różnice. Dziś z czynów tych 
czerpiemy oluche na przyszłość. bo czuierny, że 
iest w nas moc, która paprowadz! nas w grono 
wolnych i równych sobie narodów — jest w ras 
siła, która potrafi zwyciężyć ł wola dążenia ku 
dobremu. N'e straszny nam chwilowy  tryuinf 
zła — bo wszystko przetrwa wola i moc Jążen a 
do zwycięstwa, do ideału! 

Artyści tsatru miejskiego odegrali 
skiego“ z p. Boelkem w roli tytułowej z w'docz- 
nym nakładem starana i zapału. Sztuka nie scho- 
dząca z repertuaru mimo tylekrotnego jei rowtó- 


JAK RZĄD ANG. ZAMIERZA ZWALCZAĆ 
STRAJKI? 
Wiedeń, 9. listopada. 
(PAT.) B. K. z Londynu Minister pracy Hor- 
me zsłosił w I b'e gnin projekt ustawy o zwalcza 
niu strajków. Projekt przewiduje utworzenie stad 
łych sądów, dla spiaw straikowych i sądów śled- 
czych, oraz zatrzymanie obecnych zrobtów d 
30. września 1920,  Mimister wyraził nadzieję że 
związki robotnicze udzielą mu swego poparcia. — 
Imien'em partyi robotniczej Clyaes wyraził mini- 
strowł uznanie, że wniósł projekt ustawy pierwej, 
zaniniódy rząd był zmuszony do tego przez czyn- 
niki zewnętrzne. 
Ustawę uchwalono w drugiem czytaniu. 


UTRUDNIENIA EMIGRACYJNE W AMERYCE. 
Amisterdam, 9. listopada. 

(PAT.) Biura mratnrve Rado z Annapolis. Ko- 
misya Izby reprezentantów obrudowzła nad kwa- 
styą emigracyi na podsterwię nowego proiek t- 
Stawy na mocy której cudzoziemcom ma być u- 
trudnione uzyskanie obywatelstwa amerykefstie- 
go przez to. e wymagana jest ad nich znałomość 
języka angielskiego w słowie ji piśmie. 


RESZTKI ARMII JIMFENICZA TRZYMAJA SIĘ 
JESZCZE! 
Wiedeń, 9. listopada. 

(PAT) B. K. jskrowo z Moskwy. Sprawozda- 
nie z fron'u petersburskiegą z 8. bm. Wczorai wle- 
czorem z'jęły nasze wojska mielscownść Gdów 
nad jeziorem Peipus. W ten sposób została cdzya 
skana znaczna cześć guberni! petersburskiej, Rea 
Sztki armii Judenłcza trzymalą słę jeszcze w ma. 
tej części nad wybrzeżem. 


„Snłkow- 


rzenia wywołała į tym razem szczery řachwyt 
publiczności. 


woa wpływową grupą zagragiczaę nabył więk- 
szość akcyi gal. karpackiego tow. naftowego. 


Presse" donosi z Budapesztu, że. w najbliższych | KOŁCZAK ISTOTNIE EWAKUOWAŁ OMSK. 
dniach przyjdzie na Węgrzech do rekonstrukcyi Wiedeń, 9. listopada. 
gab netu. Będzie utworzony gabinet, w którym! (PAT.) B. K. iekrowo z Waszyngtonu. Z Tokie 
będą zastąp one wszystkie partye, także į socyal- | donoszą. że wiadorność a opróżnienii: Q mska prz -2 
ni demokraci, Jak słychać. na czele gabinełu ma |wojsika Kułczaka potwierdzą się. Wojska cze: wa. 
stanąć Stefan Betjen, były członek partył pracy. |ne są oddalone o 300 wiorst od Omska. 
osobistość stojąca dawniej blisko hr. Tiszy. Do- 

tychczesowy rremter Friedr ch wejdzie w skład ZAKAZANY EKSPORT SREBRA. 
nowego gabinetu i obejmie w nim iedno z najważ- Londyn, 9. fistopaila. 
niejszych urzędów. (PAT. Urzędowo donoszą, że wywóz angiel- 


SYNDYKAT WIELKICH BANKÓW CZESKICH. 
V iedeń, 9. listopada. 

(PAT.) B. K. z Pragi 8 bim. Odbyła się tu 
|womferencya przedstawicieli ośm u wielkich insty- 
tucyi bankowych czeskich w sprawie A -twaf 
syndykatu wielkich banków, któreby ob'ał wszy- | 
stkie transakcye rządowe. Na czele syndykatu te- 
|go mają stanąć: Źivnestenska Banka, Bank agrar 
ny i Böhm'sche Un'onbank. Jak podaje „Prager 
Tagblatt“, Żivnostenska Barka podwyższy swój 
kap'tał zakładowy z 160 m*ionów ma 200 milienów 
kanon, a to przez emisyę 200.000 akcyi po 200 K. 


bach i przedmiotów srabrnych został zakazany. 


NADESŁANE 


[ltd najlepszej jakości 
TOACARY BŁAWATNE 


La na suknie i kostyumy, Wełny „Hi. 


POWROTNA FALA. które będą ofiarowane jej akcyonaryuszom w Bócóniź EE T AA OE: 
Wiedeń, 9. listopada. |Stosuńmku 4 : 1 po 375 K. po umiarkowanych Genach 
Sobotnia popołudnwwowa „Neue Fr,“ Sf, Ema g uj i Ą. Wilczyński 
Lwów, ul. Halicka 5, K 
Wi>ści 7 Zachdn 3 Wsechind o. 1 "Wiedeń, 9. listopada. ry] 
4 TOMY AKTÓW NIEM. ODNOSZĄCYCH SIĘ |... 413) B. K. iskrowo z Paryża. Lotnicy fran- T APOLLO 


DO WYBUCHU WCJNY. 


Berlin, 9. listopada. 
ŚPAT.) „D. Allg. Ztg.“ donosi: Ogłoszenie do- 
kumeniów w sprawie wybuchu wojny, zestawiono- 


nych przez Karola Kantsky,ego z polecenia urzę- | 
w n-ibliższym; 


du spraw zagranicznych, nastąpi 
czasie. Liczba aktów zebranych w 4 tomach, wraz 
z égdatkiem wynosi przeszio 900. Szczególnie 
ważne sa adnot-cys, których liczba wynosi prze- 
szło 1.000 

Zużytkowane zostały sprawozdania niemie- 
ckiej ambasady w Wiedniu, przy pomocy której 
ustalone zostały terminy nadejścia telegramów. | 
wysłanych z Berlina do Wiednia. 


| cuscy Poclęt i Benoit wylądowali w swoim locie 
do Austrzlii w Bagdadzie. Przebyłi oni dotych- 
czas 4.930 km., t. į. czwartą część dragi. 


WALKA WYBORCZA WE FRANCYI M» 
PRZEBIEG SKOKOJNY. 
Wiedeń, 9. listopada. 

(PAT.) B. K. z Paryża. Walka wyborcze we 
Fraucyi ma przebieg uderzająco spokolny. Zgro4 
imadzeuła wyborcze odwiedzane są rzadko przez 
przeciwników politycznych. Właściwie stoją ua- 
przeciw siebie dwe Fa, Złednoczeni socyaliścł 
i blok uerodowy. W uiektórych osręgach wystę-| 
puje nowa grupa: Action Francaise, stojąca poza: Or. 
| blokiem repubtikańskim. Blok narodowy postawił ' 17943 


Chorążocozyrna ? 
Ze zad RA wg A 


$ AEAN NOCY 
J w ZAMKU ISE+EG 


4] Damat w5 aktach nate tragicznego zdarze- 
ną <=” astok tyczn: rod w Danii. 


LOT FRANCYA—sUSTRAYIA - 


Specyalista choro skórą zh i weażrycziy; 


B Ez ER CG EJ EŁ 
ulica Sykstuaka h 1a 


tr, 4024. „GAZETA WIECZORNA”. 


NADESŁANE 


S3POŁIKA drzewna 


firm „BUDULEC I „TOWARZ. ODBUDOWY we Lwowia 
ATtrzasadomiciza 23 13421 
KRIEDRNIE drzewostany, nadające sią co eksulcoatacyi, oraz wszelki 


ściety materwał drzewny. 
DOSTARCZĄ materyał DRZEWNY meblowy, budulcowy 
GERDA 


iopałowy, orez wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


znana artystka wytwórni PATHE FRERES w Paryżu 
w wsp»n ałym pięcio iktowym Poj pod tytułem : 


Nadto doborowe uzupeinienie programu 


od ponłedziałku 70. w świetla xino KORSO Bi. Akad amichi 5 
URS" KRAZEOCWZ AOS R 


ALE 


jeszeże tylko dziś i Nee o w Kinie LEW 18560 


Bank Ludowy dla rolnictwa i handlu wə Lwowie. 
Zmiana firmy. — Podwyższenie kapitału zakładowago. 


Lwów, 10. listopa:a, 
„Miomitor Połski* z 4 b. m. ogłasza, że po- 
Stanowieniem ministrów handlu oraz przemysłu 
i skarbu z 4 października b. r. zezwolono Gal. 
Bankowi Ludowemu dla rolnictwa i handlu na 
zmianę firmy, która odtąd brzmeć ma: „Powsze- 
chny Bank Kredytowy, Spółka Akcyjna“, 


Z miej strony dowiadujemy się równocze- 


DE E e 


Lloyd George i Clemencezu chcą oddać Rjekę i całe 
wybr. eże Adryatyku Włochom, 
za cenę usunięcia tych kwestyi z obrad konierarcyi pokojowej. 


; Wiedeń, 9. listopada. |państwami. Zdaniem delegacyi włoskiej uregulo- 
(PAT.) B. K. iskrowo z Waszyngtonu. „Chica- | wanie tych spraw na tej drodze przeciągnie Się Ca- 

so Tribune“ podaja z Paryża, że delegacya włos |łe lata Zarówno Lloyd George lak i Clemenceau 

ska jest bardzo niezadowolona z decyzyi Rady |£Otowi są nietylko Riekę, ale I całe wybrzeże A- 

najwyższej, która zamierza uregulować kwestvę |drydtyku przyznać Włochom, jeżeli w ten sposób 

Rjeki i Adryatyku mie przez konierencyę, lecz w Sprawa ta zniknie z konierencyi. ` 

dradze dyplomatycznej między imtenesowaneinui 


PA» 


W Anglii Nb m ogod.]! erzedpnł. zamrze wsz lkiie żyrie! 
Tak uczczą Anglicy rocznicę podpisania zawieszenia broni oraz pamięć poległych! 


Amsterdam, 9. listopada. |wolnienia od rzezi woiannej, oraz na cześć pole- 

(PAT.) (Reuter 8 bm.) Król angielski wezwał giyoh bohaterów. Ministerstwo spraw wewacirz- 

wszystkie swoje ludy, aby 11. bm. o godz. 1l-tej nych wydało polecenie, aby na tę chwilę stanęły 

przedpołudniem t. 6. w godzinie podpisania za- wszystkie pociągi a policya powzyniła zarząize- 

wieszemie broni wstrzymały się od wszelkiej zwyk- inia, aby równocześnie zamknąć o tej porze 
ki codziennej czynności od wszelkiej pracy, ou | wszelki much uliczny. 

rychu i od zabawy, a to na pamiątkę wielkiego u- 


Świat wobec ostr} zimy zagr żony Katastrofą gospodarczą! 


Wiedeń, 9. listopada. jzn., że będzie walka o wyższe zarobki, aby pła- 

(PAT.) B. K. z Paryża, 8 bm. „Daiiy Mail*|cić towar drożej. Równocześnie brakuje wszędzie 

twrącą uwagę, że Świat stanął przed bardzo ostrą |węgla. We Francyi wiele zakładów przemySsł0- 

zima. Wszystko drożeje, w Anglii stopa procen- wych zamknięto, a W A.leryce przyjdzie o wegiel 
towa banków podskoczyła z 5 ł pół na 6 proc., t. do wślki na noże. 


Linia dzmarkacyjna niem.-lita wska ustanowiona! 


Wiedeń, 8 listopada. „a Lłtwinamł która prowadzić będzie na pólnoc od 
(Telef.) (u) Z Berlina donoszą: Ustanowiono | Raóziwiliszek. 
«a Litwie linię demartacyjuą między Niemcami 


NEAT m» nP 


STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 


ciu. Uwięziono kilku agitatorów bolszewickich, 
W HISZPANII. którym skonfiskowano znaczne sumy pien ężne 
Wiedeń, 8 listopada. i broszury agitacyjne. Robotnicy żądają 200% 

(Telef) (u) Z Paryża donosza: We wszyst. |POYWYŻKI płacy i rad robotniczych 
kich portach Hiszpanił wybuchł nowy strajk ro- 
otuików portowych. Okręty nie opuszczają por- 
łów, a środki żywiości ulegają zupełnemu zepsu- | 


Str. 5 


Maty feileton. 


JAN PIETRZYCKI. 
Z LISTU. 


Na końcu tego listu tych słów kilka oto 
Rzuciło jesiennego słońca krwawe złoto, 
Przyniosło wiatru wianie z liśćmi miedzianemi.., 


Błędne cien'e tęsknoty snują się po ziemi — 
Gasnąca, smutna jesień — sen, co się nie ici’ 
Ostatni cgień-uśmiech gorejąc ch liści, 
Ostatnie przypomnienie o polu zielonem... 

cijasz złudę jesienną okiem rozognionem 
| s rcem pytającem składasz smutne słowa: 
Czemu musi umierać bajka kolorowa? 
Czemu drzewa w szkielety przemieniono schnące * 
C emu zimną krwią broczy rubinowe słońce 
| o śmierci wiatr mówi w czerwonej alei ?... 
Był promień gorejący, smutny brat nadziei — 
Był kwitnącej zieleni sen, młodością żywy — 
B,ł kiedyś ktoś szalony, co się zwał PeT — 
Były oczy naiwne miłujących życie.. 
— O aleje powiędłe, © czem teraz Śnicie ? 
Śniąca duszo ogrodu! Czyli w twoją stronę 
Zachodzi jeszcze szczęście i słońcem zwiedzione, 
Rzuca złote uśmiechy? Csy w liściach się kryje 
Blyszcząca miedź nan ? Czy też stopy czyje 
Biegą w gąszczu zacisza i pod słodkie cienie 
Osmętniatych kon*:rów ?... O, jasne wspomnienie 
Najcicnszego ze złudzeń! W myśli smutkiem 

[drżęce, 


Śnie, że kapitał akcyjny tego banku, którego pre- | Które — nie wiem — czy oczy będą czytające 
zesam jest p. Władysław Długosz, podwyż zony | Rozumieć, albo jedno choć zbudzi westchnienie 
być ma w najbliższym czasie na 30 mil onów kor. | Listu tego tęsknota — tyś, jasne wspomnienie, 


Wiatru żalem i blasku czerwienią wionęło... 


fych kilka dżwiękow w usue, wszakże twoje 
[działo — 

I twoie sa te słowa, co wzruszyć nie mogą, 

Bo list pisząc, ie miałem go pisać do kogo... 


___ NIADESŁANWE. 


ZAKŁAD * ENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA ROTTERA 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino „Marysieńka*). 19/9 


Dentysta Dr. JAKOB GROB 


Lwów, Akademicka 5., ordyn.: 9-—1 i 3—6. Wyjmowa- 
nie zębów i korzeni bez bólu, leczy fistuty, wykonuje 
plomby wszelkiego rodzaju i „szczęki w kauczuku i złocie 
iakotęż mostki i koronki w złocie i platynie. 17968 


| PODZIĘKOWANIE. 

Wyrażamy niniejszem wszystkim, którzy z 
powod śmierci naszej nieodżał wanei pamięci 
córki Fran iszki okazali nam swoje współczucie 
nasze nejszczersze podziękowanie. 


Dr. Herman ELO z żoną. 
Rawa ruska, w listopadz e 1919. 2076 


Podziękowanie. 


Wielebnemu Duchowieństwu,, Towarzyszom broni, 
Kolegom szkolnym, Przyjaciołom i życzliwym Znsjomym, 
którzy raczyli oddać naszemu ukochanemu Synowi i Brata 
Zb gni'wowi Wątorkowi ostatnią przysługę, składamy 
niniejszem najserdeczniajsze Bóg zapłać | 
2068 Rodzice i rodzeństwo. 


ZAKŁAD LERARSKO-DENTYSTYCZ. 
i TECHNICZNO -DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


zwów, ul. Legionów 1. 7. 204 
Zak ad d:ntys ycznostechniczny 


DOr.m od. Aifreda Frieda 


Lwów. ul. Mikołaja 20 (przystanek linii K. D.). 1666 


A. UL Dr. B. MUHŁBAUER 


ordynuie w Śórob.h „skórnych, wen”r., moczowych i ko 
sm:tyce lekarskiej w S ryju, Potockiego 20. 138/ 


Dr. Flora Mira OGÓREK-PANKOWA 


specyć istka chorób kobiec. i wewnętrz,, powróciła 
i ordynuje od 3—4 R południu. ć 528 


LWÓW, ul. Senatorska i, 
Adwe:at Dr. MAKS RAPPAPORT 
LWÓW 2065 
(soło piscu Akademickiego. 
DENTYSTA 


W. GROB i H. GROB 


LWÓG, Karola ATAN Hezba 29. 17967 


uł. Koralnicka |. 8. 


|dr. W 
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RRONIRA. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

W poniedziałek, 10 listop. o godz. 7-mej wis- 
czór po raz 3-ci „Polityka“, kom. w 3 akt. Wł. 
Perzyńskiego z pp. Hałacińską, Michqowską Ro- 
wińską, Bóhikem, Frączkowskim,  Okornickim 
i Ratschką 

Repertuar teatru lit.art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza |. 5, naprz. żandarmeryi): 2020 

Dziś premiera programu ozwartego. Gościnny 
występ Henryka Maikowskiego, znakomitego ko- 
mika teatru „Letniego w Warszawie. Na tgólne 
żadamie: „Ja kocham tylko ciebi>“ duet M. Do- 
mosławskiego w wykonaniu Andy Kitschman i 
Marka Windheima. Ruun Safvety, tancerka grecka 
w nowych tańcach. „Mordownia”, wesoła okrop- 
ność z pomysłu Teffi, opracował Rujwid. Nadto 
nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
Początek o godzinię 7'30 wiecz 

Repertuar teatru wodewiiowego (Gmach 
ul. Ossolińskich 1. 10). 2022 

Poniedziałek, 10 listopada o godz. 7.30 wie- 
cmór: „Odprawa“, farsa z franc.; „Wielbiciele“, 
wodewil M. Bergera; Tercet świetlików z ope- 
retki „Lysistrata“; tanec marynarzy. 

Wtorek, Il listopada o godz, 7.30 wieczór: 
Tercet świetlików z operetki „Lysistrata“: taniec 
marynarzy; „Wielbiciele“, wodewil M. Bergera: 
„Odprawa“, farsa z francuskiego 

„Czarny kot“ w sali „Casina de Paris“ we 
Lwowie, ul. Rejtana l. 3. Prosram od 8. do 16. 
listopada 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic*, piosenka 
St Ratolda, ze współudziałem M+*li Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzy! a zagrała nam walca“, 
duet balowy wykona Stan. Ratold i Mira H lska, 
5) „Proszę się nie patrzeć”, „Bez koniuszeczka** 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 2021 

Uroczysta Akademia dla uczczenia zasług 
zmarłego profesora Bolesława Ul nowskiego, ge- 
neralnego sekretarza Akaden ii Umiejetności, od- 
będzie się 28. b. m. w auli Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

Delegacya mazurska w Krakowie. Wczo- 
raj przyjechała do Krakowa delegacya mazurów 
pruskich, złożona z 23 osób, w tem 15 katoli- 
ków i 10 ewangelików. Przyjechała ona przez 
Łódź i Cieszyn do Krakowa. Na dworcu powi:ał 
przybyłych komitet oraz generalicya z gronem 
oficerów. Mazurzy zabawią w Krakowie ő dni, 
będą zwiedzali zabytki miasta i zrobią wycieczkę 
do Wieliczki. 

Plenarne posiedzenie zarząd głównego T. S. 
L. Przez całą sobotę i niedzielę odbywały się ple- 
marne obrady Zarządu Głównego T. S. L., pierw- 
sze po walnym zjeździe we wrześniu. — Na po- 
czątku Zarząd Główny T. S. 1. ukonstytuował się 
— wyborów dokonano iednogłośnie. Prezesen ro 
1az 24-ty wybrano dra Ernesta Bandrowskiezo. 
wiceprezesem dra Ernesta Adama. sekretarzami 
Andrzeja Nowaka, dra Zdzisława Próchnickisgo i 
S:anisława Rymara, skarbnikiem ks. dra Jana Ko- 
rzenkiewicza i Antoniego Kolarza, rachriistrzami 
«ra Tadeusza Dwernickiego i Jana Owińskiego. 
>prawozdanie organizacyjne wykazało, że już 
więcej aniżeli połowa Kół T. S. L., nieczynnych 
w Okresie wojny, została uruchomionych i podje- 
tło pracę ośwłatową. Koła T. 5. L. we wschodniej 
części Małopolski odbyły ziazd 19. października 
we Lwowie dla rozpatrzenia planu pracy, zmierzą- 
jacej do odbudowy placówek T. 5. L., zniszczo- 
nych inwazyami. 

(z) Mroźna pogoda. Wczoraj popołudniu təm- 
peratura znacznie się. obniżyła i biała Śniegowa 
szata, którą otulone jest miasto stężała pod kilku- 
stopniowym mrozem. Na mieście pojawiły się 
pierwsze sanki. 

Rekord opóźnienia pocztowego wziął list, któ- 
rw przyszedł ze Stanisławowa onegdaj pod adre- 
cem naszej redakcyi. Nadany on został akurat 
przed tokiem ti. 8. listopada 1916. Okragło na je- 
den dzień rok caly wędrował, zatem przestrzeń, 
*+tórą powinien był przejść nonmalnie w ciągu je- 
dnego dnia. 

Tramwaje krakowskie z nowo lu trosu wg 
gla w dalszym ciągu nie ku:sują. 


KOM!'INTKATY. 

Dziś w teatrze wodewilowym premiera no- 
wego programu. Poraz pierwszy graną będzie do- 
skonała farsa z francuskiego „Odprawa“, oraz 
zajmujący wodewił Maryana Bergera „Wielbicie- 
le", z którego próby prowadził p. Tatrzański w 
obecności autora. Nadto balet odtańczy „taniec 
marynarzy”, a atrakcyą też będzie tercet Świetli- 
ków z operetki „Lyzistrata'. Początek o godz. 
7.30 Widownia jest ogrzewana, 

wigilia św. Andrzeja. Koło Pań T. S. L. 
zawiadamia wszystkich, którry chcą odetchnąć 
atmosf rą staropolskiego obyczaju, że urzadza 
|uroczysty wieczór św. Andrzeja. Wróżby znako- 
mitych wróżbiarzy i wróżbiarek, wybo”ny bufet 
i doskonała muzyka uradu'ą uczestników. A więc 
Komitet urządzaiący tę zabawę czeka na miłych 
gości dnia 29-go b. m. w salach Kasyna i Koła 
literackiego. 2078 

W II. szkole realnej lwowskiei odbędzie 
się konferencya wywiadowcza w niedzielę 16 bm. 
o godz. 12. 2102 

Na kaplicę Orląt. Dyrekcya teatru świetlnego 
„Apollo“ 20 koron znalezionę podczas przedsta- 
wienia. 

Komitet obrony kresow zachodnich wzy- 
wa człon'ów do zebrania się na głównym dworcu 
ko'ejowym (w westybulu) dnia 11. bm. o godz. 
5'30 wieczorem, celem powitania przybywa ących 
gości mazurskich. Również odnosi się komitet 
z prośbą do całego społeczeństwa o wzięcie u- 
działu w powitaniu miłych gości. i 


| Dentysta Władysław Goldherger przyi- 
muje, Lwów, Sykstuska 15, rós Szajnochy. 1717 


SPROSTOWANIE. 

Upraszam o łas awe umieszczenie w najbliższym 
numerze swego pisma w Kr nice nastęnujące=go sprosto- 
wania: W numerze 4.9 8 z dnia 7-go listopada 1919 r. 
w „Gazecie W eczornej*, w rubryce Kronika, umieszczo- 
ny został podtytułem: „Sprzedaż cudzej ::leczarni* fakt, 
który w całriem innem przedstawia się św stle, a miano- 
wicie: „Z końcem ubiegłeco mies'ąta przyszła do mnie 
p. Anna Erochrwsks z chęcią nabycia mojej mleczarni i 
kuchni domow į w Ry ku l. 8 we Lwowie. Po dokład» 
nem więc orlądnięciu interesu i p kilkakrotnych nale- 
ganiach ze str ny p. A. Brochowskiej, b-m jej tę mle- 
czarnię odsprzedał, spisała p. A. Brochowska zakupiony 
inwenta z, t.j. urządzenis, zgodziwszy się wobec świadka 
rieznanego mi nazwis<a, pewnego n. w jskowego, na żą- 
dene odemnie odstępne wraz z urządzeniem za kwot" 
5.800 K. — na poczet czego dała mi p A. Brochowska 
1.000 mk. i koron 400 zadatku i miała 4. b. m. interes 
objąć. W dniu tym jednakże przyszła p. A. Brochowska 
ośw adczając się, że interesu ne ołejmie i zażądała ode- 
m ie zwrotu zadatku, na co nie przystałem, gdyż inni 
mi się kuncy w międzyczasie trafiali, ofiarując mi więcej 

a odstąpienie tego interesu, który tylco wskutek mej 
choroby prowadzić nie mogę, chociaż interes dobrze pro- 
sp ruje. W końcu nadmienić muszę, że taki sam interes 
prowadziłem przez lat kilkanaście przy ul. Boimów |. 1, 
skąd z małą przerwą przeniosłem się do Rynku 1. 8. — 
Z poważaniem Józef Gerlaczyński”. 


Ekonomista. 


Tymczasuwa ustawa 
| 3 pomocy dia bezrobotnych. 


Lwów, 10. fistopada. 

(Sp.) Sejm uchwalili, jak doniosły dzienn'ki, 
ustawę o pomocy dla bezrobotnych, która obo- 
wiązywać ma do chwili wydania ustawy o pra- 
wie do pracy i o ubezpieczeniu na wypadzk bez- 
robacia. Ogromna liczba bezrobotnych w Polsce, 
osiągająca cyfrę 320.000 į pora obecna, w czasie 
|której musiały być zastanowione z powodu wa- 
runków atmosferycznych roboty publ czne, skło- 
niła Sejm do uchwalenia ustawy, której najwa- 
Żniejsze postanowienia brzmią następująco: 

Każdy robotnik, bez różnicy pici i wieku, u- 
trzymujący się jedynie z pracy najemnej w prze- 
myśle, iiandlu i komunikacyi, jeżeji pozostanie bez 
pracy na skute choroby, inwalidztwa, służby 
wojskowej, trwania straiku lub okoliczności, po- 
wodujących w myśl obowiazujących ustaw na- 
tychmiastowc wydalenie z pracy — i ue posia- 
da własnego majatku lub innych stałych lub nie- 
stałych dochodów, pozwalających mu utrzymać 
s'ebie i rodzinę — ma w mejscu swego stałego 
zamieszkania lub w miejscu utraty pracy prawo 
do zasiłku ze strony państwa wedle norm ustalo- 
nych niniejszą ustawą 


| 


Kisrowniotwo akcyą pomocy dla bezrobo. 
mych należy do Min, Pracy i Opieki Społecznej. 
Min. Pracy organizuie Powiatowe Komisye 
pomocy dla bezrobotnych, które rozstrzygają © 
uprawnieniu do pobierania zasiłków, jak również 
o sposobie wypłaty zasiłków. 

Wysokość zasiłku wynosi dziennie: w miej. 
scowościach do 50.000 m eszkańców — dla robo- 
tnika lub robotnicy 4 marki, dla żony, o ile <so- 
bno, nie zarobkuje — 2 mk., na każde dziecko ni2- 
zaopatrzone 1 mi.. razem jednak zasiłek nie może 
przekraczać 10 mk. dziennie; w miajscowościach 
ponad 50.000 mieszkańców i w centrach przemy- 
słowych bez względu na ilość mieszkańców — 
dia, robotnika tub robotnicy 5 mk., dla żony, o ñe 
ta osobno nie zarobkuje 3 mk., na każde dziecka 
niezaopatrzone 1 mk. razem najwyżej 12 mk. Dla 
terytorynm b zaboru austr. zas'łki. powyższe wy- 
płacane będą do czasu ujednostajnienia waluty w 
tej s"mej ilości koron. 

Czas trwania zasiłku rozpoczyna się w 14 
dni po zarejestrowaniu się bezrobotnego w prze- 
pisanyjn urzędzie pośrednictwa pracy i wynosi w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia otrzymzaniw 
pierwszego zasłku, najwyżej 13 tygodni, 


Wiadomości siełdowe. 


Telefoniczne kursa warszawskie. 
Warszawa, 8. listopada. 


Ruble carskie 116— 
Dr"bne SFe 
Korony 5495 


Telefoniczne kursa krakowskie. 
Kraków, 8. listopada. 


Marki polskie 186— —— 

Ruule dumskie 97— —— 
Akcye: 

Bank Przemysłowy 735- —— 

Polskie Towarzystwo handlowe 450—  485— 


KURSA AUSTR. CENTRALI DEWIz. 

Wiedeń, 9. listopada. 
(PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz z 8 bm. 
Amsterdam 3900; Berlin 305; Zurych 1870; Chry- 
stiania 4390; Kopenhaga 2255; Sztokholm 2520: 
Marki w banknotach 304; Liry 960: Lei 385; Le- 
wy 270; Banknoty szwajcars. 1871; Banknoty 
francusk. 1150; Noty angielskie 400; Dolary 99.50; 
Ruble carskie 230. 

Zurych. 9. listopada. 
(PAT.) Dew'zy z 8. bm. Wiedeń 5,40, (dnia 
poprzedniego 5.25), Berlin 16.20 (15.307 Praga 11 


KOMUNIKATY. 


Przedłużenie ważności kart chlebowych. 


Wobec tego, że nie wszyscy konsumen, 
będą mogli zrealizować swoje karty chlebowe 
w beżącym tygodniu, rrzedłuża się ważność kart 
chłebowy h, oznaczonych numerem 1 do wtorku 
dnia 11. listopada b. r. włączn e. 18567 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


W celu zaopatrzenia najbardziej potrzehu: 
jących mieszkańców dzielnicy VI-tej w kartofle, 
rozpoczvna Zakład aprowizacyjny z dniem 10 ga 
istopada sprzedaż asygnat na pobór kartofli 
w sklepie miejskim przy ulicy M>rarskiej |. 4, 
na tych samych warun' ach, na jakich sprzedaje 
się kartofle mieszkańcom dzielnicy IL. i III. Za- 
kupywać więc mogą asygnaty osoby należące do 
skł pów miejskich lub rejonowych posiadające 
legitymacye, wystawione na 5 lub więcej czlone 
ków rodziny w ilości po 50 kg. na osobę, po çe- 
nie 90 koron za 100 kig. bez worka i dostawy 
za odcięciem kuponu nr. 18 i zaznaczeniem na 
legitymacyi. 

Zakupione asygnaty należy realizować w ma- 
gazynie Zakładu na dworcu Czerniowieckim naj- 
dalej do dni trzech. Duplikatów zagubionych asv. 
gnat nie wystawia się. 18568 


Mie,ski Zakład aprowizacyjny. 


Ne. 4924, „GAZETA WIECZORNA”. Sr. 7 


KSIEGI WE prukarnia Ion. JAEGERA wsbwowie, Sykststa 33 R. 


HOTELO 


mrmr mewone: Deme zi zaj >- OBAMA E E] e — 0) 
ją Komunikaty: po kranies za wiersz nonp. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszań umiesz- 


czać sią mających w nia:nerach świątecz., 
sobotnichi niedzi in. doplaci się 50 pre. 


| TEAC ZY 


| Płaszcz wojskowy. podbity futrem, kołnierz futrzany GR GA p aż re 
sprzedam. Sodowa Í, I p, między godz. 4—6. 2079 MAŁŻEŃSTWA 

Zarękawek i velerynka tumakowa, duża palma wachła: > : - 4 
rzowa -- do sprzedania. Gosiewskiago 10, L p, na |lnteligentny, elegancki prze nysłowiec, wdowiec, lat . 0, 


lewo, od 2—6. 2084| pragnie sią ożenić z miłą, inteligentną panną lub wdo- 
wą do łat 50. Większy possg pożądany w celu założe- 


ra 


Kino CE wyświetla 


Autorski film. Arcyczieśo w 6 cz. 


©) Płaszcz studencki i dle panienki do sprzedania. Łycza- |“ nia doskonałego interesu. Za dyskrecyę ręczy słowem 
E ' kowska 57, II. p., na lewa. 2083 | Í fhonoru. Łaskawe zgloszenia do Admin. „Gaz. Wiecz." 
- a d Zakopane’. 2050 
Mantyla strojna, na jedwabiu do sprzedania. Hoffmana | QRPDR. T || 748 
f "4 1. 26, II p. na prawo. 2077 "ZE 

s ` -e e © JE WE gt << 3 
aaua } Ń Popri ie, modna, malo używana, do a zj RCOZNMAJYZ 
ZE ich 8, C wprost schodów. 2088 nana pan 
według opowirźci Maurye»go JOKAJA ' pana a E a Insżytut le.arskoskosmetyczny, leczy wszelkie choroby 
Niozrówneuna sziułim. i Fut o bobrowe, futro podróżne i baranica, w bardzo do- | skórne twarzy, usuwa elektrycznością brodawki, włosy, 


brym stania, jest do sprzedania — równmiaż i inna gar-| plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 
deroba, średni wzrost. Ul. Snopkowska 33, drzwi naj i eiektryczny odmiadzajscy cerę, leczenie chorób wło- 
prawe, mazanin, od 1 —4. 2089 | sów i farbowanie. Dr. Piecki, plac Dąbrowskiego 1, 


W ka ua róg Sienkiewicza. 2014 
rd NAUKA I WYCHOWANIE E A 


Ë; inu ial. z gr. il. pod kierun.iam sił pro» z 
Surs egzaminy dzia z gr 1) pod tara em sił pee |papierosy, cygara, tytoń za słoninę 
e amerykańską i mąkę. 


Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wieezornej | 
, POSADY I PRACA pod: „Ajot*. | 18524) 
TOETER ME | ale a E O È seit Vr rh . 4475. 3 7: 4 ' r s, 1 c 4% zt ? : 


Portyera przyjme zaraz fabryka konserw Rnckera, Žž- 
kiewsra 173 203 


p OUT ZA NAELYNOAT I 
kj alga PEC W, LA y 


Kapelusze aksamitne, welurowe filcowe, przerabia mo- 
dnie i tanio. M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką 
M kolasch ». 1965 


Ważne dla Pañ! Fryzyer w hotelu „Austrya*, ul. Bato- 
rego 14, farbuje włosy w każdym odcieniu, će ufar- 
bowane d prowadza do właściwego koloru, czesze we” 
dług ostatniej mody. Massage twarze. Odświeża się i 
czesze się lalki ao wystaw. Z poważaniem St. Ma- 
słowski. 1919 


Pracowiia sukien damskich  alcdkodać, ul Staszica 8, 
II. p. wykonuje wszelkie roboty w zakres konfekcyi 
damskiej wchodzące, po crnach mniniższych. 1946 


e a Nowy a= zimowy, rie r bardzo m 
adza-ekovam, żonaty, bezdzeiny, z kiłkunastołetnii| gancki, do „sprzedania (około 2. oron. — ia- 
[>= ii lat 35, Pree fis: pesade zaraz lub od 15. li domość w Biurze firmy: „OIKOS“, uł. Kopernika i9, 
stopada na or :ynaryę. Zgłoszenia przyjmuja: Staniela: | L piętro. 199 
wa Tubor, Lwów, A: sdem'cika 0. 2020 - z — 
2 - == — |Płaszcz czarny, nadajęcy się dla urzędnika, zamieniam 
Buchalierka-bilansistka poszuruje popoludnicwezo Za-| <a prowianty. Ul. Karkowa |. 5, parter, drzwi nr. 12. 
jęca. Zgłoszenia w Administracyi „Wieczornej pod: 2104 


„Samodzielna”. 035 KK l 
Korea EA ro skoit achkan PaRin : TP Majonśa ogrodu poszukuje fachowiec, może być z par- 
papa, RaZ UC GEEWA ]_MESZKAMIA, LoKALA, TA 

<nią prantysą w p,erwsz i A Ti- „15.000 koron wynagrodzenia, względnie odstąpnego, z% 

sarnę pos:dy, nzjchętnisj na E asd MSARE posi 4--5 pokoi z komfortem zaraz. Zgłosz. Biuro dziennik. 

„Zdolna* w Adinin. „Wieru Now.“ Brückaf Kościusziejs2, 2062 

Poszukuję 3—5 pokci. Dr. Polończyk, Hotel Metropole 
Nr. 3. 2027 


Waluta zagraniczna nachiputekę do nów, gruntów, 
konwersya długow hipotecznych na obzą walutę, 
nowy kredyt we frankach, lirach, doląrach oraz 
przekazy na zagranicę. Zgłoszenia pod „Kredyt was 
łuiow:* w kańcelaryi adwokat: d-ra Maryana 
Appermana we Lwowie, ul. Sienkiewicza 11. 1807 


Poszukuje też mi posady, ma praktykę rolniczą. — 
arząd ogrodu Nawojowa, obok N. SA 
209 


Łask. zgłosz.: 


$ 
) 


Mnane | TYS "TTE T 4 


E KUGMO, SPRZEBAŹ, ZAMANA. 


Pokól kawalerski w śródmieściu, umeblowany, komple 


p... 


wma 


pamana 


. denia dach dróżnu, r=niery, spód ba- ą $ ME’ . ne 
IA Łłałe. Osładeć Nin cd z Ż2 4 Nabiejka 10, | tnie separowany. z przedpokojem, oświet:enie i kuchen' t 
I oh erew t A «071 | ka gazowe. zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia u p. Soko- A | i 
PEP a zę a sko. [MM ll łowskiej, Mochnackiego 26. 208_ PE = 
Sprzedam futro męski: kangur wc, wierzch nowy, a Powzebay w śródmieściu salon do 10 matrów długi, 4 
ask 3, ll. p. “t j odpowiednio szeroki, z pokojem mniejszym na czytel- 


nię, możliwie z opałem. Oferty ul. Dwernickiego 11 A, 
IL pe na prawo. 20 


dania we fabryce konserw Ruckera, Żółriewska 1. 173. 90 
ania abryce konse UucKe! s 2033 | — — - - ; Ls D E PIENI DZ 
nn nncnnnnnc | Ieeh POKOI umeblowanych z kuchnią Inb utrzymaniem £ à. 


Brauning mały oryginalny, kupię. Zgłoszenia w Admin:| w oxolicach Teatyńskiej, Kurkewej, Zielonej, Tar- 


m 5 P 


: 3 2033 | mnowskiego, D .ernickiego, Potockiego. posznkuję Zna- : 
pod zetes. peo s - - lezienie wynagrodzę. e" J. Głębocki, Hotel Krakowski, w Y D A N Y N A R E a LA M Ę 
Meble używane i wszelkie inne prz.dmioty knpuje i "wyja p: 217. 2059 


kiia na Persenkówce, przy torzs i stacyi kolejowej. —_——— m m 
o wysokim parterze z suterenami, stajnią, wozownią, Dam funt tytoniu i 110 cygar za wyszukanie 2, 3 lab 
szopą i ogródki:m za kor. 180.000 do sprzedbnia. Wia- | 4 pekoi, z komfortem, zaraz lub od 1-go grudnia. — 
domość na miejscu lub Wulecka 4, w Inspektoracie | Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wieczornej „pod 
ruchu, D eszer. 1551 Mieszkanie". 2072 


alre Towarzystwo Handlowe T. A. Katór. Samoma i 


FILI je, | 


IB lego we Lwowie, Kolłątala 8 Il p. 
pod eta na nowo swoje czynności w działach: DRZEWNYM, 
APROWIZACYJNYM, MASZYNOWYM i ŻELAZNYM. 18573 


w a . 

jwyższwcnysiEltdioimi SNŁaRPAA. z - | aA si 

IE S e 5 pokoi z komfor em biizko parku Stryjskiego, do „WY- | ł f ù 
Pianino-For:epian kupię. aira, Kopernika 16. 1927 najeda; Wiadomość Agencya „Celeritas“ Jezielożck A M: 18 li AE 
ZAWROTY | i Wy gaj in AE: 


D0 WYROBU 


nachówek cementowych 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


Maszyny akow pat. „Ladgzera. 


da" produkcyz do 8380 sztuk, 

jak również wszelkie inne maszyny i formy 

do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 

sączków do drenowania. rh parkanowych 
It 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, uł. Kilińskiego 154. 


Na żądanie wysyła się katalog Nr. 22 
bezpłatnie. 18465 


0 LIKELELLEKEEI: 


a) 
UWY DO WYCIERA NIA] |: 
R TBADYREK SZKOLNYCH, | 


porem SZEJ Jakości) | 
Z KARKĄ ZASTRZEŻONĄ 

sz), Uosłarcza lylko hurtownie, 
PIERWSZA KRAJOWA FASRYKA 
WYROBÓW GUMOWYCH ! CHEMICZNYCH 


IPA. | 
KRAKÓW-PODSÓRZE. plar ŚertowskiegoSą 


_ 18572 


Bandaże rupturowe 


najrozmaitszych systemów. UPASKI na 
umach brzuszne da kořiet SUSPEN- 
ORYA. Pończochy i owijaki na żylak. 
nóg. Moczniki gumowe męskie i damskie, 


rytustu 


lanyc 


do podróży i chodu. — Prosto rzymacz: HE m 
przeciw ape t Aia h za w pa zHERBACYT" hu 
5 cnigów, pa:tylka za- 
M. L. POLACZEK 
SAMBOR 8. 


(Przyjmuje się reparacye — Zamówienia 
uskute. znia natychmiast). 


mb 


sęvuj: w zu! ełności szklan: 
ką wy ornej, wsłodzozej 
kerb.ty z cytryną — 
d ć wszędzie. — Generaine 
przedstawicie stwo „Kotwi- 
ca“, Warszawa, Marzal- 
e ka 63, telef. 244 — 16. 
18517 


Jil - E 


yk kie pieniądz. 
wydań Barenlame 
i Geri? „MIELONE w. 
„Poranngj“. 
s 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATE! 


% 


PREMIUM dla "Gy 
„GAZETY WIECZORN ¿J“ 


Która z naszych Czytelniczek prześle 9 mx. wraz 
ze swym dokłaclny n adresem i wycinkiem niniejszego 
zawiadomienia do Administracyi tygodnika 


„PRZEGLĄD KOBIECY” 


(Lublin, Biuro „REKLAMA“ Kościuszki 8.) 


bedzie otrzymywała „PRZEGLĄD KOBIECY* przez 
cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu odzielnych egaem- 
piarzy „PRZEGLĄD KOBIECY“ kosztnje a dg 


1! mk. 70 fon, w zwykłej prenumeracie 10 mx. 50 fen. 


„PRZEGLĄD KOBIECY“ 


jedyne w Polsce pismo poświęcona sprawom ogólno 

kobiecym, redagowane przsz p. IRENĘ ŚLIWICKĄ” w 

dushu narodowym i katoliccim, Żywo omawii wszelkia 
sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 


| DON HANDLOWO -KOMISOWY 


! MUNDUS’ 


Sp. z o._0. | 
í WARSZAWA | 
| HORTERZYI 6. 
| LWÓW poleca i 
OSSOLIŃSKICH 13. stale z zagranicy sprowadzane transporta j 
towarów kolonjalnych 'ak: | 
herbafę sardynki zapałki 
Kawę śledzie margarynę 
l kakao pieprz makaron włoski 
| <zekoladę mydlo esencję Defową 
| BÍL. ete. 1947 


COLOSSEUM Sirkis: 


w niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południa i o g. 730 wiecz. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
Droinem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul, Bakola 6 


»QAZETA WIECZORNA“. 


WE ML M; 


CODZIENNIE ŚWIEŻO PAŁONĄ 
ZAPGMOCĄ GORACEGO PO- 
WIETRZA POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 


R ° Ę ERT KERN 
f Wiftewiekiej FABRYKI n UR 


Dostarcza elektrycznie spajane bee 
cz ł żęlazne co trans„ortu spi- 


z zamknięciem c opowem i przy- 
rzą em do plombowania — jako- 
też wszelkie gatunki rur kutych 
szacych i poc nkowanych, rur 


rowych mó iężny h. oraz ws7y- 
stkie artyk: ły do urządzeń ga- 
zowych i wodociągowych. 


ai ZĄPROSZ 


ojca reduiim O aż g 


wszelkiego gatunku do tar.ia kupuje 
franco wagon stacyi załadowczej. Szcze» 
gółowe oferty należy nadsyłać do firmy, 

eds PRZEDS. TECHN.-HANDL. 


|| PION LWÓW, LWOWSKA L. 43. 


2036 


18290 


nA R 
> EET Ge m m m m $ 


rągi mmnm 


do rąbania lodu z dała i łopaty do zgarniani1 
śniegu poleca 2019 


M. KIERSK!, LWÓW, pasaż Mikolascha. 


COE CN LE 


ZASTĘPSTWO 


f każny ranacz musi PRZYZNAĆ, | $ 
M ŻE szyk i BIGUŚKI CYGAAETOWE K 


i pocynkowane do nafty, | $ 


i łączników, armatur p>- 


JSZENIE da SUBSKRYPEYI 


Spółka firmowo-komandytowa p. f. Towarzystwo fabryki turbin, 
maszyn i kamieni mł ńskich Kujawski, Milewski i S-ka w Lublinie, pro- 
wadząca od 1907 r. fabrykę w Lublinie, nabywszy f.brykę mechan czną 
w Żywcu, w Gal cvi, w celu rozszerzenia swej działalności, przekształciła 
się w sierpniu 1919 r. na Spółkę z o iraniczoną odpowiedzialnośc.ą p. f. 


pis EEC EIA" 
IZAŃŁADY DLA BUKOWY MŁYNÓW, WYTWÓRNIE MASZYN 1 ODLEWNI 


dawriej KUJAWSKI, MILEWSKI I S-KA 


Spółka zograniczoną odpowiedzialnością 
z ka,itałem zakłado« ym 1,100.000 kor. 
>półk a „Lechia“ przez nowe inwestycye częściowo już uskutecz- 
nione, częściowo zaproje towane, zamierza podnieść wytwórczość fabryki 
w Lublinie, oraz przystępuje do uruchomienia fabryki w Żywcu, 

Organizacyę obydwu fabryk zamierzamy tak przeprowadzić, by 
roczna wytwórczość wyraziła się cyfrą około 4,000.000 koron. Dla speł- 
nie ia tyc zadań Walre Zgromadzenie udziałowców uchwaliło podwyż- 
szen e kapitału zakładowego do kwcty 2,000.000 koron, drogą 
subskrypcyi na 1000 sztuk udziaiów po 1000 koron. Pierwszeństwo do 
nabycia nowych udział w przysługiwać będzie dotychczasowym udzia- 
iowcom. Subskrybenci, przy podpisaniu deklaracyi, winni wpłącić co- 
najmniej 25» zadeal.rowanej sumy; pozost łe zaś 75 proc. 
winny być wpłacone stopniowo na uezwanie Zarządu Spółki, przy- 
czem cała zd+klarowana suma winna być wpłaconą do dnia 1. kwi tnia 
1920 roku. Nowe udziały partycypować będą w zyskach Spółki począwszy 
od dnia 1. kwietnia 1920 roku, do tego zaś terminu od wpłat na nowe 
udziały będzie przyznana bonifikara w stosunku rocznym 5 proc. Repar- 
tycya sztuk nastąpi po zamknięcu subskrypcyi, przyczem Z:rząd Spółki 
zastrzega sobie prawo nieuwzględnienia zgłoszonygk de! ' " beg obo 
wiązku motywowania odmowy. 

Zapisy oraz wołaty przyjmować będą : 

We Lwowie : Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie. 

W Krakowie: Galic. Zlemsk! Bank kred., OJ « »! w Krakowie. 

W Lublinie: Zarząd Spółki „Lechia“ w Tani m 41. Tolo 17; 
Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Lublinie; 5 : handlowy w Éo- 
dzi, OJdział w Lublinie; Bank Związku Spółek Zorobxowych w Poznaniu. 
Oddział w Lublinie ; Kasa Przemysłowców w Lublinie; Galicyjski Ziemski 
Bank Kredytowy, Oddział w Lublinie. 18280 

Lublin, dnia 3. pażdziern:ka 1919 r. 


ZARZĄD SPÓŁK!: 
Fzofll Kujawski, Sfanisław Dylewski, Jan Baron Kr żze, 
Rupert Jan bopaciński, Michal Milewski. 


Codziennie o god. 7'30; 3 OLYMFIAS, żywe posągi. EDWARD REDEN, MARYSIA WILCZY KA. — 
— ELWINO, człowiek w worku — OBETKOWA, tańce słowiańskie. — M UTER 


I RZBERTSE. — WEWERKA, BURGOS, SIWINA. 
— Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIELA, 


15532 

ul. Legionów 3 
daktor miczeny Dr, ROGER BATTAGLIA 
odpowiedziałny JERZY KONARSKI, 


